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Rozporządzenia władz miejscowych.
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza, 

zawiadamia pp. właścicieli domów, że kassa m iej­
ska tutejsza upoważnioną została do wypłacenia 
należności przypadającej za ponoszenie kwatery 
i pomieszczenia w półroczu drugim 1875 r., po 
odbiór której w ciągu jednego miesiąca zgłosić  
sig zechcą.
Za Prezydenta Witkowski.—Sekretarz Gibasiewicz.

Rozporządzenia Rządowe.
Zmiany w służbie.

W Rządzie Gubernjalnym: Pomocnik buchalte­
ra kassy powiatowej turekskiej Głoszkowstti i se- 
kwestrator powiatu Turekskiego Rymkiewicz, prze­
niesieni jeden na miejsce drugiego.

W Izbie Skarbowej: mianowany kancelistą Ju 
Ijan Buchowski.

W Zarządzie telegraficznym: telegrafista 2 kia 
sy Granickiej stacji telegraficznej Gesner przenie­
siony na takąż posadę w Kaliszu.

W Zarządzie pocztowym: Jan Kapistran Ko 
Ganowicz, mianowany Nadzorcą stacji pocztowej 
w Szadku; zostający na etacie pocztyljona kol- 
skiego powiatowego zarządu pocztowego Walenty 
Perczyński, mianowany urzędnikiem tegoż zarządu

Urzędnikiem kolskiego powiatowego zarządu 
Pocztowego Antoni Nowakowski, mianowany nad­
zorcą stacji pocztowej w Stawiszynie; nadetato- 
'vy nadzorca piotrkowskiego gubernjalnego za­
rządu pocztowego Stanisław  Czapliński, mianowa­
ny nadzorcą stacji pocztowej w Trąbczynie.

Uwolnieni od służby na żądanie: nadzorcy sta- 
cji pocztowych: w Stawiszynie Józef Pagowski, i 
w Szadku Wiktor Kochanowicz.
, W ykreślony z listy urzędników z powodu śmier­

ci nadzorca stacji pocztowej w D ziałoszynie An- 
toni Bożyslawski.

—  ■ » O O g O O » -  ■■■

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

—  Zgodnie z podanem przez nas zawiado­
mieniem o przyjeździe JE. księdza biskupa ku- 
jawsko-kaliskiego, dla odbycia ingressu do tu tej­
szej stołecznej świątyni (ecclesia matrix) officja- 
łatu  kaliskiego, takowy m iał miejsce 5 maja r.b. 
między godziną 5 a 6 po południu.

Processja wyszła z przed kościoła po-Bernar- 
dyńskiego następującym porządkiem:

Na czele processji kościelny z krzyżem; za nim 
cechy rzem ieślnicze ze swemi godłami i świecami 
w szyku, bractwa kościelne z obrazami i świa­
tłem  ze wszystkich kościołów katolickich; sto­
warzyszenie kupców; przedstawiciele miasta i o- 
bywateli wiejskich; duchowieństwo zakonne; du­
chowieństwo świeckie; Kapituła kollegjacka; lud. 
J.W. Biskup szed ł otoczony assystą, pod baldachi 
mem niesionym przez obywateli miejskich i wiej­
skich naprzemian z sędziami tutejszego Trybunału.

Przy wchodzie do kollegjaty, stanął kościelny 
z krzyżem zaraz w bramie głównej kościoła, a 
tuż przy nim staw ali kolejno członkowie cechów  
i bractw w szpaler od drzwi ku ołtarzow i, tak 
iż ci, którzy szli na przodzie processji stanęli 
przy drzwiach, a ci którzy byli z ty łu  dostali się 
do ołtarza .

W czasie processji kapłani z ludem śpiewali 
Psalm przez J. W. Pasterza zaintonowany, a je ­
dnocześnie dzwony wszystkich kościołów dzwoni­
ły  dopóty, dopóki dzwony kollegjaty nie zamilkły.

Stojący na ulicach w czasie przejścia processji 
z małym wyjątkiem uchylali głowy dla przyjęcia 
błogosławieństwa Jego Excellencji.

Przy wejściu do kościoła Prezes kapituły po­
dał J. Exc. kropidło dla pokropienia ludu, a następ­
nie J. E x c . assystowali JJWW. Prezes Dyrekcji 
Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego w Kali­
szu Stanisław  Chełmski i Prezes Trybunału Cy­
wilnego Otton Fiszer. Przy wchodzie śpiewacy  
zaintonowali hymn Ś-go Ambrożego. Po adoracji 

: Najświętszego Sakramentu, odśpiewaniu przepisa 
i  nych modlitw i zajęciu tronu przez JW . P aste­

rza, jeden z prałatów tutejszej kollegjaty przy­
w itał J. Ex. w imieniu Duchowieństwa i ludu, na 
które w krótkich słowach odpowiedział witany, 
błogosławiąc ludowi.. Następnie oddawali homa- 
gium JW. Pasterzowi: P rezes kapituły, assystu- 
jący, kupituła, kler świecki i zakonny.

Przez sobotę, niedzielę i wczoraj J. Ex. ks. 
Biskup udzielał niezmordowanie sakram ent bierz­
mowania wiernym, którzy tłum am i zgromadzali 
się dla dopełnienia tej religijnej powinności. 
W niedzielę zas odbyła się w kościele farnym  
msza poutyfikalna. Kazanie powiedział zna­
ny tu z daru wymowy ksiądz kanonik Koby­
liński proboszcz z Dzierzbina, na chórze zaś 
grono amatorów pod kierunkiem  pp. Drobuiew- 
skiego i Melcera wykonało religijne pienia.

—  Tak więc z dniem jutrzejszym  nasz skro­
mny przybytek Talji i Melpomeny, otwiera znowu 
swe wrota na przyjęcie nowych gości. Tym ra­
zem towarzystwo artystów dram atycznych z P o ­
znania, ua krótki tylko czas rozbija tu swoje n a ­
mioty, gdyż jak już o tern donosiliśm y, na całe  
lato zajmuje ogród „Tivoli“ w W arszawie. W re­
pertuarze towarzystwa jest kilkanaście nowości 
dotąd na naszej scenie nie przedstawianych, jak  
np. komedja „Przed ślubem" zapowiedziana afi­
szami na jutro.

Skandaliczne utwory zagranicznej Muzy w ro­
dzaju fars Offenbachowskich e tutti quanti, nie 
znalazły w repertuarze pomieszczenia, co już sa­
mo dobrze wróży o smaku i tendencjach dyrek­
cji której szczerze życzymy powodzenia.

—  W komitecie do spraw K rólestwa Polskie­
go, wkrótce rozpatrywany ma być projekt o za ­
stosowaniu istniejącej w Cesarstwie ustawy o s łu ­
żbie cywilnej, do urzędników zarządu cywilnego  
w guberniach nadwiślańskich. W Królestwie nie 
istnieje dotąd prawo ograniczeń wstąpienia do 
służby rządowej ze względu na pochodzenie i 
kwalifikację naukową, jak to ma miejsce w Ce­
sarstwie, jak również nie istnieje nadawanie rang. 
W prowadzenie przeto ustawy o służbie rządowej, 
ograniczy wejście do takowej, lecz urzędnikom  
Królestwa będzie posługiwać prawo otrzymywa-

PRZEKŁAD Z FRANCUZKIEGO 
przez

a . u .  <v.
(Ciąg dalszy).

Uesprez usilną pracą podniósł kulturę gruntów, 
op row adził dreny, płodozmian tu jeszcze niezna- 

i tak podniósł gospodarstwo rolne, dosyć po- 
yrzędnio zaniedbane, że w parę lat, dochody 
« oiego prawie w dwójnasób się zw iększyły. Od 
* ‘ttt był już na nogach, obejrzał wszystko, przy­

jm o w a ł, przykładem swoim innych zachęcał, gdy 
on znalaz* si§ satn bez świadków, smutek go 
G?arną ł i nieraz łza  mu w oczach zabłysła. 
s- ^więta zaś gdy mieszkańcy folwarku oddawali 

8 zabawie a często i tańcom, Desprez, jakby 
ziła g0 ta wrzawa i wesołość, oddalał się w u- 
anne miejsce na sam otną przechadzkę. 

auvva2ono, że w wycieczkach tych nigdy nie 
odził ku granicy francuzkiej. 

zat aSami gt*y podróżni zwiedzający Szwajcarję, 
zawZynia^ . si§ Prze<l folwarkiem, Desprez wtedy 

sze unikał z niemi spotkania.
C U z k * .  ■ położony był na samej granicy fran- 

Kleji w bardzo malowniczej okolicy.

Z jednej strony opływ ał go szeroki srebrzysty  
strumień wijący się wśród kęp drzew świerko­
wych i dębów, z drugiej strony, op ierał się o 
skały pokryte odwiecznym lasem, na szczyt któ­
rych wiodła stroma wijąca się ścieżka.

U stóp tej góry wił się szeroki gościniec w io­
dący do Francji.

Góry te ulubionem były miejscem wycieczek  
Franciszka. Z tych miejsc oku jego odsłaniał 
się daleki krajobraz z jednej strony na śnieżne 
szczyty gór szwajcarskich, z drugiej na zielone 
równiny i gaje Francji.

Tutaj, w głębokiej ciszy i sam otności, m ógł 
swobodnie oddychać czystem gór powietrzem, prze- 
syconem wonią kwiatów i drzew iglastych.

Czasami tylko ciszę tę przerywał turkot powo­
zów wiozących podróżnych licznie zwiedzających 
te miejscowości.

Razu jednego pod wieczór, Franciszek idąc tą  
drogą, posłyszał za sobą turkot pędzącego powo­
zu. Nie chcąc być przez nikogo widzianym, sta ­
nął za drzewem przy drodze rosnącem, aby prze­
czekać póki go podróżny nie wyminie.

Wkrótce też gdy kareta w szybkim pędzie 
przejechała koło niego, w yszedł z za drzewa i 
w dalszą poszedł drogę. Ledwie jednak postąpił 
parę kroków, nastąpił nogą na jakiś przedmiot 
leżący na ziemi. Przed nim na samym środku 
drogi leżał płaszcz, który niewątpliwie wypaść 
musiał z powozu. Franciszek podniósł go, i chcąc

go oddać w łaścicielowi, pobiegł za powozem wo­
łając aby się zatrzym ał.

Napróżno jednak w ołał, konie z taką szybkością  
unosiły powóz, że g łos jego zginął w przestrzeni.

Desprez wrócił ze zgubą do folwarku.
W szedłszy do swego pokoju z zamiarem scho­

wania go do szafy, obejrzał go raz jeszcze, płaszcz 
był zupełnie nowy, podbity kosztownem futrem, 
m usiał niewątpliwie należyć do jakiegoś bogatego 
podróżnego.

Przyglądając mu się jednak uważniej, z zam ia­
rem znalezienia jakiej wskazówki, po którejby 
m ógł odnaleźć jego właściciela, uczuł pod do­
tknięciem ręki jakiś zwój papierów w bocznej 
kieszeni, który też natychm iast wydobył.

Spodziewając się znaleźć w nich tego czego szu ­
kał, otworzył je, lecz jakież było jego zdziwienie, 
gdy wewnątrz znalazł grubą paczkę pieniędzy.

Było ich za dwadzieścia pięć tysięcy franków.
Co począć, jak sobie postąpić, jak odszukać 

właściciela, co zrobić z temi pieniędzm i, komu 
je powierzyć? Sam nie wiedział co odpowiedzieć 
na cisnące mu się w tej chwili do głow y zapyta­
nia. Nie m ógł ich zachować przy sobie, również 
nie mógł ich komu innemu powierzyć.

Obawiał się nawet zasięgnąć rady. Nie wie­
dząc jak postąpić, trzym ał pieniądze w ręku, li­
czył je, przeliczał znowu, prawie przestraszonym  

I był na widok tej summy pieniędzy, tak pożąda- 
Inych przez ludzi.
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nia  rang .  O so by  b ę d ą ce  o b e c n ’e w s łu ż b ie  r z ą ­
dow ej ,  a  nie  m ające  do  ta k o w ej  praw a na z a s a ­
d z ie  p rzep isó w  i s t n ie j ą c y c h  w C e sa r s tw ie  m ają  
być n a d a l  p o z o s ta w io n e  w tejże ,  z z a s to so w a n ie m  
do n ich  praw k a n c e l i s tó w  3 -e j  k la ssy .

—  W e  wsi M o sku rn ia ,  po ło żo ne j  w po w ie c ie  
k o n iń sk im ,  w ło ś c ia n k a  u ro d z i ła  d z iw n e  n ieżyw e  
m o n stru m . J e s t  nią dw oje  z ro ś n ię ty c h  dziec i  
p łc i  żeń sk ie j  o dw ó ch  n o g a c h ,  tr ze c ia  z a ś  no g a  
w y r a s ta  z t y ł u  o j e d j n a s t u  pa lcach ,  t u łó w  i g ł o ­
w y  w norm a ln y m  stan ie .  M atka  p o zo sta je  w p o ­
żą d a ń  em  zdrowiu.

O kaz  ten ,  ja k  nam  m ó w io n o ,  z a m ie r z a n o  w y ­
s ła ć  do g a b in e tu  a n a to m ic z n e g o  w W a r s z a w ie .

—  K u r j e r  C odzienn y  w j\ »  9 7 ,  ł a j e  n a s  za  to  
iż  pod a l iśm y z a r z ą d o w i  m ia sta  ra dę ,  d o ty c z ą c ą  
z n ie s ie n ia  g n iazd  w ron ich  w parku ,  co  ze  w z g lęd u  
n a  u ż y t e c z n o ś ć  ty c h  p ta k ó w  u w a ża  za  m y śl .  n i e ­
p r a k ty c z n ą  a  n a w e t  n ie lu d z k ą .  P r z y z n a je m y  że  
ta k  j e s t  w is to c ie  i dla t e g o  r a d zą c  sp ró b o w a ć  te g o  
środk a ,  sa m i n a z w a l i śm y  g o  b a r b a r z y ń sk im .  P o ­
d a ją c  g o  j e d n a k ż e  s ta w a l i ś m y  w o b ro n ie  w ron ,  
do k tó ry ch ,  w ce lu  w y p ło s z e n ia  ich z p a r k u ,  g dz ie  
p o b y t  ich dla w ie lu  w z g lę d ó w  w ie lce  j e s t  n ie ­
przy jem n y m ,  k i lk a k r o tn ie  s tr ze la n o .  P o  z r u ce n iu  
z a ś  gn iazd ,  w rony  z r a ż o n e  n ie g o śc in n o ś c ią  kali-  
sz a n ,  p r z e n io s ły b y  s ię  w in n e  m ie jsce ,  a ta k  i 
wilk  b y łb y  s y t y  i o w c a  c a ła .

I o to  pow ód nasze j  rady .
—  W d n iu  8  c z e rw ca  w kalisk iej  I z b ie  S k a r ­

bow ej  o d b ę d z ie  s i ę  l ic y ta c ja  n a  sp r z e d a ż  tak  n a ­
z w a n e g o  po - fr a n c is z k a ń sk ie g o  p lacu w K a liszu  
p od  Ni 4 9 4 ,  m a ją ce g o  p rzes tr z en i  2 0 8 2 9  ło k c i  
kw adr.

—  P a n  T a d eu sz  A d a m a  M ic k ie w icz a ,  zn o w u  
p r z e k ła d a  s ię  na  j ę z y k  c ze sk i .  T y m  r a z e m  do  
t ł o m a c z e n ia  te g o  a r c y d z ie ła  w z ię ła  s ię  p o e tk a  
c z e s k a  p. E l .  K r a sn o h o r sk a .

—  D o  Ł ę c z y c y  p r z y b y ło  t o w a r z y s t w o  d r a m a ­
t y c z n e  p. G a w ę c k ie g o  i r o z p o c z ę ło  p r z ed s ta w ien ia .

—  M in is ter  F in a n só w  w y d a ł  o k ó ln ik  do  z a ­
rzą d ó w  a k c y z n y c h ,  o g ło s z o n y  w N  18 D z ien n ik a  
W a r sz a w sk ie g o :  „ O  u s ta n o w ie n iu  przy d e p a r t a ­
m enc ie  do ch o d ó w  n ie s t a ły c h ,  o so b u y c h  u r z ę d n i ­
ków  do d o z o r o w a u ia  w y w o z u  za  g r a n ic ę  s p ir y t u ­
sów z t a k o w e g o / 1

—  W p o g a d a n k a c h  są s ie d z k ic h  B u d ry sa ,  s t a ­
no w ią cy ch  s t a ł ą  ru b r y k ę  „ G a z e ty  L u b e ls k ie j ,  z n a j ­
d u jem y  w y b o ru y  a r t y k u ł  w form ie  popularnej  
g a w ę d y  o po jedynkach . R a d z i lb y ś m y ,  a b y  go k a ­
żdy  p r z e c z y ta ł ,  z w ła s z c z a  z w o le n n ic y  tej z a s t a ­
r z a łe j  p r o ced u ry ,  k tó r z y  p o w o ła n i  w c h a r a k te r z e  
s e k u n d a n tó w ,  z a m ia s t  p o s ta ra ć  s ię  o p o g o d z e n ie  
zw a śn io n y c h ,  zb a d a n ie  sp ra w y  do  g ru n tu ,  w y d a ­
n ie  b e z s t r o n n e g o  w y r o k u  i z m u s z e n ie  s t r o n y  do  
z a s to so w a n ia  s ię  do m e g o ,  d o p ro w a d z a ją  spory  
do o s t a te c z n o ś c i ,  b y le b y  a  tout p r ix  s ta ć  s ię  b o ­

h a te r a m i  dn ia  i  w sp ro w a d z en iu  p o jed y n k u ,  d o ­
g o d z ić  z a g n ież d ż o n e j  bucie  i w y m a g a n io m  m n ie ­
manej r y cersk o śc i .

—  Z K u r je ra  L u belsk iego  d o w ia d u je m y  s ię ,  iż 
u r z ę d n ic y  p o w ia tu  N o w o n n ń s k ie g o  z a ło ż y l i  ka ssę  
p o ż y c z k o w ą  i o sz c z ę d n o śc i .  K a ssa  ta k a  r ze te ln e  
oddaje  u s łu g i  j e że l i  k ie ro w a ć  n ią  będzie  u sta w a  
ściśle p rze s tr ze g a n a .

—  N o w y  k o n su l  ro ssv jsk i  w W r o c ła w iu ,  l i ­
c z ą c y  s ię  do  k la s s y  V I  p o b ierać  b ę d z ie  r o czn ie  
3 5 0 0  p en s j i  ro czne j  o raz  5 0 0  rubli na k a n ce l la r ję .

—  B y ło b y  p o żą d a n em  dla m ie s z k a ń c ó w  n ad­
g r a n ic z n y c h ,  g d y b y  d y r e k c ja  ko le i  K lu cz b o r sk o -  
O stro w sk ie j  w y d a w a ła  b i le ty  sp a c e r o w e  do  P o z n a ­
nia z p o w ro te m  b e z p ła tn y m .

— W  G azec ie  Ł ó d zk ie j  c z y t a m y  o d e z w ę  w ła  
śe ic ie la  fo lw a r k u  S ik a w k a  do  m ie s z k a ń c ó w  Ł o ­
dzi, w k tórej  ich  u p ra sza  o w y b u d o w a n ie  sz o sy  
do B r ze z in ,  o f iarując  w z a m ia u  k a m ie n ie  z e  sw o ­
ich  pól  o raz  o b o w ią z u ją c  s ię  p r z e z  la t  2 5  w y w o ­
z ić  b e z p ła t n ie  d o ły  k lo a c z n e  z ca łe j  Ł o d z i .  Z da ­
je  s i ę ,  iż ta k  k o r z y s tn a  d la  m ia s ta  pro p o zy c ja  
bez n a m y s łu  p r z y ję tą  z o sta n ie .

■J" W dniu 4  b. m. z m a r ła  w K a l i s z u  A n n a  
z W o jn a r o w sk ich  K a c z k o w s k a ,  w 4 5  ro-  

‘ ku  życia .

czy ń sk ie j ,  K ie s z c z y ń s k ie j ,  L e sz c z y ń s k ie j ,  Mrozo  
sk ie j ,  S ta n c z u k o w sk ie j  i Z ro d e lsk ie j ,  Rada l>ul)e 
njalna k a l i sk a  d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l icz n e j ,  na P ' 
s ie d z en iu  w d n iu  3  m aja  p o s ta n o w i ła  wynurzy  
n in ie jszem  n a js z c z e r sz e  p o d z ię k o w a u ie .

S e k r e t a r z  R a d y  Wdziękoński.

Różne wiadomości.

( A r t .  n a d j. Z daje  s ię  nam  ż e  fu n t  m ięsa  w o ­
a lo w e g o  p ła c im y  po kop. 9, gdy  ty m c z a se m  z w z ię -  
i tych  13 fu n tó w  na p ie cz eń ,  po o d łą c z e n iu  kośc i  
| p r z y d a tn y c h  ty lk o  na z u p ę  ru m fo rd sk ą  i o d w a ż ę -1 
' n iu  t a k o w y c h ,  o k a z a ło  s ię ,  iż w ła ś c iw ie  p o z o s ta -  
j ł o  fu n tó w  4 % ,  a kośc i  8 % ;  n ie w ie m  ja k i  n a le ży :  
'p r z y j ą ć  s t o s u n e k  kości  do m ięsa ,  lecz  z r a c h u n ­

ku  to o s ta tn ie  w y p a d a  po  kop. 2 7 % .  F a k t  m o -j  
; że  być  u d o w o d n io n y ,  a  w ia d o m o ś ć  sa m a  p o s ł u - : 
l ż y ć  do o b l icz e n ia  s ię  g o sp o d y ń  lub p o t n ie - ’ 
' s z c z e n ią  w rubry ce  ceu  ta r g o w y ch  m ie jsco w y c h .
! C z y b y  nie  d o b rz e  b y ło  z n i ó s ł s z y  ta k sę ,  p o z o s t a ­
w i ć  h a n d lu ją c y m  w olną  k o n k u re n c ję ,  ja k  to s p o ­
so b e m  próby uczy n io n o  w P ło c k u ?  Z p o w a ża n ie m  

i K . S.
I P r o je k t  j u ż  w c z ę śc i  s p e łn io n y ,  g d y ż  jak  uatn 

z d o b r e g o  ź r ó d ła  w ia d o m o ,  M a g is tr a t  z r o b i ł  już  
: p r z e d s t a w ie n ie  do w yższej  w ła d z y  o z n ie s ie n ie  

t a k s y  na m ięso  i p o z o s t a w ie n ie  sw o b o d n e j  k o n ­
ku ren c j i  h a n d lu ją c y m . (P rz y p .  R ed .)

(A rt. nad.) Z k w e s ty  w ie lk o ty g o d n io w e j  w d. 
1 4  i 15 k w ie tu ia  r. b. d o p e łn io n e j  w p i ę c i u  m ie j ­
s c o w y c h  k o ś c io ła c h  ka to l ick ich ,  na k o r z y ś ć  z a k ła  
dów  d o b ro c z y n n y c h ,  k a s sa  R ad y  G ub ernja luej  d o ­
b r o c zy n n o śc i  publ icznej  o t r z y m a ła  d o c h o d u  rs.  
1 5 3  kop. 18, za  k tó ry ,  tak o f ia ro d a w c o m ,  j a k o  
t e ż  za p r o sz o n y m  do z b ier a n ia  ofiar i b io r ą cy m  
u d z ia ł  W W. Paniom : B a k o w ic z ,  B a r to ld ,  B r o n i ­
k o w sk ie j ,  C za jcz y ń sk ie j ,  D ą b ro w sk ie j ,  F is z e r ,  G a ł -

—  W o b e c  ż y w s z e g o  z a in t e r e s o w a n ia  się  ° 8 ° ,a  
sp ra w a m i T urcj i ,  nie od r zeczy  b ę d z ie  przytoczy  
kilka s z c z e g ó łó w  d o t y c z ą c y c h  ży c ia  su łtan a , oj  ̂
sariych p rzez  k o n s ta n ty n o p o l i ta ń s k ie g o  korespoo*  
d e n t a  „ T im e s 1'. „ W r a ż e n ie  j a k i e  sp ra w ia  J 0r 
S u ł ta ń s k a  M ość , p rzy p o m in a  c z ło w ie k a  g ru n to w o  
z n u d z o n e g o ,“  są  to  s ł o w a  ja k ie m i  s ię  w .vri% ’ 
ł a  w o b e c  w sp o m n io n e g o  k o r e sp o n d e n ta  oso o > 
m a ją ca  ł a t w y  w s t ę p  d o  D alm u B a g e r e .  N a «  
najbardziej  d o b o ro w o  w y p e łn io n y  h a r e m ,  nie  Je 
w s ta n ie  u s tr z e d z  s u ł t a n a  p rzed  o w ą  prozo 4 
w e w n ę tr z n ą  i uu dą .  S u ł t a n  n ie  j e s t  z r e sz tą  P 
zb a w io n y  in form acji  d o ty c z ą c y c h  ży c ia  za g ra n ic  - 
nego;  g a w ę d z i  on  n a w e t  cza sa m i o niektóry - 
s p ra w a ch  w ty m  w z g lę d z ie  np. o podróży  s 'v ■! 
po E u r o p ie  1 8 5 7  r.; k a żd em  w s ze la k o  s ło w e m  
s p o jrz en iem  zdradza  z n a c z n y  bra k  w iadom o  
S u ł t a n  n ie z d o le n  do  ja k ie g o k o lw ie k  w y s i łk u  d 
c h o w e g o ;  z a r o z u m ia ły ,  z a ję ty  so b ą ,  n ie  um ie  P 
c z u ć  żadnej  sy inpatj i  d la  ja k ie jb ą d ź  ży jące j  ist 
ty .  S ą d z i  on, że  kraj i n aród  i s tn ie je  ty lk o  o 
n ie g o .  N ie z b y t  sk w a p liw ie  za jm u je  s ię  rządai  
p a ń stw a ,  z o s ta w ia ją c  tru d y  te  w ie lk ie m u  wezyr  
wi i in n y m  m in is trom , Iradów  i f in n a u ó w  n l® . 
su ł t a n o w i  nie  o d c z y tu ją .  N a jd łu że j  przy orz? 
d a c h  sw o ic h  z o s t a w a j ą  tacy  m in is t r o w ie ,  k to ^ J  
s ię  n ig d y  n ie  sp rz e c iw ia ją  woli  s u ł ta n a .  Przed  
w s z y s tk ie m  z a ś  m u szą  w y s t r z e g a ć  s ię  u w a g ,  
m ie r z o u y c h  p r zec iw k o  w y b ry k o m  A b d u l-A z isa .  1 
s ia d a  on w p iw n ica ch  sw o ich  3 m i ljo n y  w z ło 0 
a do  8  w k o n so la ch .  C h c iw o ść  z ło t a  moc 
w nim  j e s t  r o z w in ię tą ;  z e  w s z y s tk ic h  pożyci  

j ja k ie  p a ń stw o  z a c ią g a ło  p o d c z a s  j e g o  p a n o w a n ‘ 
( lat  2 0 ,  z a w s z e  p ie r w sz ą  c z ę ść  o t r z y m y w a ł  Su *tav  
:Mitno p a ź d z ie r n ik o w e g o  d e k r e tu ,  k a z a ł  so b ie  1 
’p ła c ić  p e łn e  p r o c e n ta  od p o ż y c zk i ,  z a m ia s t  P ° ‘‘ 

w y. W  s k u t e k  t a k ie g o  s y s t e m u  z o s t a ł  on  Pic‘L .  
j sz y m  a k c jo u a r ju sze m  jedy  neg o  tu r e c k ie g o  sio ' '  
i r z y s z e n ia  ż e g lu g i  p a r o w e j .  S u ł t a n  o tr z y ®  L  
z t e g o  ź r ó d ła  z n a c z n e  su m m y ,  c h o c ia ż  n ę d * . 

•p a r o w ce  n o m in a ln ie  i s tn ie ją c e g o  to w a r zy s tw a ,  
próżnują  i ty lk o  od c z a s u  do  c z a s u  z a ję te  są  p r*

Z n a jd o w a ł  s ię  w ta k ie m  p o ło ż en iu ,  że  n ie  m ó g ł  j 
sa m o d z ie ln ie  robić  ża d n y ch  p o s z u k iw a ń ,  z m u s z o ­
n y m  b y ł  n a w et  n a js ta ra n n ie j  u n ik a ć  w s z e lk ie g o  
sp o tk a n ia  z n ie zn a jo m em i mu lu d źm i .  P r z e s z ł o ś ć  
b o w iem , s t r a sz n a  p r z e s z ło ś ć  na  to  m u  nie  p o ­
z w a la ła .  C h cą c  n ie  c h c ą c  p o s t a n o w i ł  p ie n ią d z e  
te  z a c h o w a ć  u s ieb ie  w schow aniu .

W t y m  ce lu  z a w in ą ł  j e  s ta r a n n ie  w c z y s ty  p a p ier ,  j 
na w ierzch u  ko p er ty  o p isa ł  sp o só b  w j a k i  d o s ta - j  
ł y  s ię  w j e g o  ręc e  i p r z e d s ię w z ią w sz y  w sze lk ie  o -1 
s tr o żn o śc i  u k ry ł  j e  tak ,  aby n ik t  ich nie  z n a la z ł .

P o s ia d a n ie  jedna k  tak  z n a czn ej  su m m y  n iep o -j  
k o i ło  go  c ią g le ,  co  więcej  i to  j e s z c z e ,  że  w sch o - i  
w a n iu  nie  p r z y n o s i ły  żadnej k orzyśc i .  R o z m y ś la ł  
te d y  nad  tern, ja k b y  tę  k o r z y ść  o s ią g n ą ć ,  r o z m y ­
ś la ł  j e d n a k  b ez  sk u tk u .

F o lw a rk  ty m c z a se m  pod z a rz ą d e m  F r a n c i s z k a  
D e s p r e z ,  c o d z ie n n ie  w z r a s ta ł  w z a m o żn o ść  i pod­
n o s i ł  na w a r to śc i ,  w ła śc ic ie l  w id z ą c  g o  w dobrych  
ręk a ch ,  sa m  n iczem  s ię  ju ż  nie  z a jm o w a ł ,  ku  
c ze m u  n ie m a ło  s ię  p r z y c z y n i ła  s ta r o ść  i choroba ,  
k tó ra  mu w k o ń cu  nie  p o z w o l i ła  o p u śc ić  łó żk a .

P o m im o  jedna k  s ta ra ń  i p ie c z o ło w i to ś c i  ja k ie ­
mi go  F r a n c i sz e k  o t a c z a ł ,  p r z y s z ła  o s t a t n ia  nań  
g o d z in a .

S ta r z e c  u m ie ra ją c  nie p o z o s ta w i ł  po so b ie  d z i e ­
ci, do sp a d k u  p r z e to  po nim  p r z y ch o d z i l i  dalsi  
j e g o  krew ni.

S p adk ob iercy  u s ta l iw s z y  sw o je  p r a w o  do  d z i e ­
d z ic tw a ,  pow zię li  za m ia r  s p r z e d a ć  je ,  a b y  p ie ­
n ię d z m i  ztąd  o tr zy m a n e m i ,  ł a tw ie j  s ię  p o m ię d z y  
s o b ą  m ogl i  podzielić .

Za fo lw a rk  p o ło żo n o  c en ę  tr zy d z ie ś c i  ty s ię c y  
fr a n k ó w .

W te n c z a s  to  F r a n c i sz k o w i  p r z y sz ła  m y śl  u ż y ­
cia p i e n ię d z y  z n a le z io n y c h  na k u pn o  te g o  d z ie ­
d z ic tw a ,  a  tem  s a m e m  nadać im produ kcyjny  o-

brót.  B y ł  to  d o s k o n a ły  sp osób  u m ie sz c z e n ia  ty c h  
pien ięd zy ,  i b y ł  p r z ek o u a u y ,  ż e  w ła śc ic ie l  ich b ę ­
d z ie  m u za to  w d z ię cz n y m .

P o w z ią w s z y  to p o s ta u o w ie n ie ,  u d a ł  s ię  do  k a ż ­
d e g o  z o so b n a  z e  sp a d k o b ier có w  i o b ja w iw sz y  
i m  swój z a m ia r ,  z a ż ą d a ł  a b y  m u opuścil i  co ś  
z c e n y  s z a c u n k o w e j .

P o  w ie lu  z a c h o d a c h  z g o d z i l i  s ię  na  sp rz e d a n ie  
m u  p o s ia d ło śc i ,  n ic  j e d n a k  n ie  ch c ie l i  m u u s tą p ić  
z c e n y  t r z y d z ie s t u  t y s ię c y  franków .

D e s p r e z  p r z e d s t a w i ł  im w ted y ,  że  fo lw a rk  ty l ­
k o  d z ięk i  j e g o  pra cy  i z a r z ą d o w i  zn a jd u je  s ię  
w tak  k w itn ą c y m  sta n ie ,  ż e  w ła ś n ie  d la  t e g o  n ie  
j e s t  ła t w y m  d o  sp rzed a u ia ,  g d y ż  nie  wielu z  o -  
k o l icz n y c h  ro ln ik ów  b y ło b y  w m o żn o śc i  w y l iczyć  
o d r a z u  tak z n a c z n ą  cen ę ,  w reszc ie ,  że  o n  g oto -  
w em i p ien ięd zm i g o tó w  z a p ła c ić  im d w a d z ie śc ia  
pięć ty s ię c y  franków .  D ł u g o  s ię  je szc z e  w a h a n o
i t a r g o w a n o ,  g d y  j e d n a k ż e  sp a d k o b ie r c y ,  chcie l i  
j u ż  raz z t e m  sk o ń c z y ć  i d o s t a ć  do  r ęk i  p i e n i ą ­
d ze ,  zg o d z i l i  s ię  w k o ń c u  na je g o  w arun ki .

J a k o ż  u k ła d  z o s t a ł  za w a rty  przed  no ta r ju szo m ,  
F r a n c is z e k  w y l i c z y ł  p ie n ią d z e  i fo lw a r k  z o s ta ł  
mu sp rz e d a n y m .

P o  z a w a rc iu  k u p n a ,  D e sp re z  z ł o ż y ł  na  z a c h o ­
w a n ie  u t e g o ż  n o ta r ju sza  o p ie c z ę t o w a n y  p a p ier  
z w a r u n k iem  o t w o r z e n ia  go  w ra z ie  g d y b y  u m a r ł  
nie  w y c o fa w s z y  g o  z rąk  jego .  J a k  ty lk o  s t a ł  
s ię  w ła śc ic ie le m  fo lw a r k u  z a p r o w a d z i ł  w nim  n i e ­
k tó re  u le p sz e n ia ,  u w a ża ją c  s ię  j e d n a k o w o ż  za  
c z a s o w e g o  p o s ia d a cza  m ają tku .

W  j a k i ś  c z a s  potem , sp r o w a d z i ł  do  s ie b ie  m a t ­
kę  sw oją .  Z d a w a ło  s ię ,  że  o b e c n ie  F ra n c i sz k o w i  
nic  już uie  p o w in n o  b y ło  b r a k o w a ć  do szczę śc ia ,  
pom im o t e g o  j e d n a k ,  o b o je  byli  c z e g o ś  sm u tn i ,  
niespokojn i ,  ja k b y  im  c ią g le  g r o z i ło  ja k ie ś  w ie lk ie  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

su z a j ę i e  o* r ■ *0 
w o ż en iem  w o jsk a  tu r e c k ie g o .  H a n d e l  pozosoJ  
jak  daw niej  w rękach  c u d z o z ie m có w .  A d m ® ^  
cja je s t  o b e c n ie  f a k ty c z n ą  p o s ia d a cz k ą  ok rę t0 '

F r a u c is z e k  n a w e t  bez  św ia d k ó w  b ę d ą c ,  ®»  
nie  r o z m a w ia ł  g ło ś n o  ze  sw o ją  m a tk ą .

W id o c z n ie  b y ła  w te m  j a k a ś  ta jem n ica .

XXII.
| ł a ś c i c i e l .

T a je m n ica  j e d n a k  p o z o s t a w a ła  w ukryciu*  
T y m c z a s e m  d o b ro b y t  na  fo lw a r k u  F rancis  

w z r a s t a ł  z  d n iem  k a ż d y m .  t 5ję
P e w n e g o  dnia ,  D e sp r e z  w y p a d k o w o  Ul‘a 

w str o n ę  stru m ien ia ,  na brzeg u  k tó r e g o  Marja #i 
c zo n a  d ro g ą  i w y c ień cz o n a  g ło d e m  u p a d ła  zemd  

Id ąc  ta k  z a m y ś lo n y ,  b ez  celu ,  w z d łu ż  brz ^  
na z a k r ę c ie  d r o g i  z o b a c z y ł  le ż ą c ą  ja k ą ś  0 ^  
k o b ie tę .  Z a tr z y m a ł  s ię  w ięc ,  p o d n ió s ł  j ą  „je, 
a p rz ek o n a w szy  się ,  ż e  to  b y ło  c h w i lo w e  o nad ^  
z a c z e r p n ą ł  w od y  z e  s tr u m ie n ia  i p o c z ą ł  ją cvVa|a 

N ie z n a jo m a  p o m im o  r a tu n k u  c ią g le  zo sta  ^  
w o m d len iu .  Z a n ie p o k o jo n y  w te d y  F ranc  
p r z y w o ła ł  sw o ją  m a tk ę ,  i z  p o m o c ą  jej  pr*  
c h o r ą  d o  d om u ,  g d z ie  po użyc iu  w sze lk ich  
ków ra tu n k u  M arja pow oli  o d z y s k a ła  przyto®  

O d z y s k a w s z y  p r z y to m n o ść ,  z w r ó c i ła  w 1,1 cyct> 
niu b łę d n e  sp o jr z e n ie  na m a tk ę  i sy n a  stoją  
k o ło  jej łó ż k a .  yts*

Z d z iw io n y  F r a n c i s z e k  t e m  m ilczen io m , ni0 
jej ja k  s ię  czu je  na  s i ła c h ,  i czy  jej czeg  
p o trzeb a .  • ,  jal!‘

M arja nic  n ie  o d p o w ie d z ia ła  na to  pytań ołoś»°
by go  n ie  z r o z u m ia ła ,  po c h w i l i  j e d n a k  o 
się  r o z e ś m ia ła  i r z e k ła .

—  Pić  i je ść l  , . r się \
P u c z e m  w s ta ła  z łó ż k a  i p o c z ę ł a  6 ® ia

ta ń c z y ć .  M a tka  i sy n  ze  sm u tk ie m  Pr? \ 3 p0,
się  w tedy ,  ż e  ła d n a  ich n ie z n a jo m a  cierpią  
m ięsza n ie  z m y s łó w .  (
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a su łtan  o trzym uje regularnie dywidendę, pod­
czas gdy przedsiębiorstwo żadnych napraw dę nie 
ma dochodów. Essad  P asza za to dosta ł  dymi­
sję, że ośmielił się skoutrollować rachunk i i wy­
rzekł publicznie że rząd żeglugi miał w p rzecią­
gu 18 miesięcy 300,000 deficytu. Niektórzy do­
stojniejsi dzielą z su łtanem  łupy swoje. Niemo­
żliwością prawie przedstawić sułtanowi jak iś  fakt 
w istotnem świetle. Sądzą naw et że Abdul Azis 
nie dom aga na umyśle i to ta k  dalece, że w Przy" 
stępie szału  nie potrafi powstrzymać się przed 
żadnym wybrykiem. W ybryki te  rozwinęły się 
dzięki wrodzonej tchórzliwości padyszacha i we­
dle zdania korespondenta, człowiek obdarzony 
silniejszą odwagą zdołałby poskromić otomanskie- 
go władzcę. W następnym num erze damy kilka 
obrazków z życia tureckiego. .

—  Niedawno temu, gdy pociąg kolei żelaznej 
opuszczał s tację Marouel na  drodze żelaznej ot.- 
Pol-Aras, maszynista  i służba pociągowa d o s trze ­
gła na szynach jeźdźca pędzącego przed lokomo­
tywą. Jeszcze większe było zdumienie k o n d u k ­
torów gdy za przybyciem do stacji Arras , ów zu ­
chwały jeździec także i tu ta j  się pojawił- Gałą 
p rzestrzeń  jed en as tu  kilometrów ód Marouel do 
Arras  przebył on konno wyprzedzając na k ilka­
dziesiąt metrów lokomotywę. W tej niebezpiecz­
nej pozycji każdy najmniejszy wypadek mógł go 
pozbawić życia. Kiedy chciano go pociągnąć do

0  SKŁADKACH EMERYTALNYCH.
z

Sprawozdanie targow e
r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

Że każdy człowiek w mozolnej walce o byt, 
ma głównie na celu zabezpieczenie sobie spokoj­
nej, bez trosk i s tarości,  o tern wiemy wszyscy, 
Lecz czy każdem u z jednakow ą to przychodzi ł a ­
twością, o tern pomówimy słów kilka.

Biedny wyrobnik ufny w swe fizyczne siły nie 
troska  się o zg rzyb ia łą  starość, gdyż wie o tem, 
że borykając się za m łodu  z siekierą, m otyką 
lub kosą, z pomocą tych samych narzędzi i w pó­
źnych latach zaspokoi swe potrzeby; rolnik u p ra ­
wiając skrzętnie  ziemię, zbiera tyle, że może wy­
żywić siebie i swą rodzinę; pracowity i oszczędny 
rzemieślnik zarab ia  tyle, że i u trzym ać się może 

jeszcze złoży pewną sum kę na zgrzybiałe  lata; 
kupiec, jeżeli k o n te s tu je  się umiarkowanym r a ­
batem i daje publiczności tow ar dobry, także nie 
potrzebuje się k łopotać  o u trzym anie  w sta 
rości; ludziom pracującym  w podziemiach, towa 
rzvstwa przedsiębiorcze obmyśliły zabezpieczenie 
przyszłości przez od trącan ie  z pobieranej zap ła ty  
pewnej kwoty na em eryturę; ta k  samo rzecz się 
ma i w większych fabrykach i m ają tkach  ziem 
skich; sługa zawsze może być s ługą  do samej 
śmierci. K ap łan  nawet w zgrzybiałej starości 
może sprawować swe obowiązki, więc może żyć 
spokojnie bez myśli o ju tro ;  ale zapytu ję  czy u-

. l i

Kalisz dnia 9 m aja 18 7 6  r.
Korzec żyta 4.70, — pszenicy 7.35,— jęczm ie­

nia 4.30, —  g ryka  4.49, —  owies 3.50, — zą 
256 kwart: jag ie ł  19.20, -  kaszy jęczmiennej 
10.24, — gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; za 
garniec jag ie ł  zagranicznych kop. 25; —  za 295 
funtów: mąki I-go g a tunku  15.75, — zwyczajnej 
10.56, — pytlowej 12.32; — ta la r  kosz tu je  rs .  1 
rop. 14; —  floren aus trjack i  kop. 67; frank  30 
kop.; pud siana 60 k., —  słom y żytniej 30 k.,—  
wiadro okowity 6.50,— szumówki 3 .7 0 ; —robotn ik  
pieszy 45 kop., — fu rm anka  z 1 koniem 1.50, — 
parokonna 2.50; — mięsa: 1 fun t  wołowiny 9 i 
7*4 kop., baran iny  8 kop., — wieprzowego ze sko- 

1 3 ’/. k., bez skóry 12 '/a kop.,—  słoniny i s a ­
d ła  23 % kop.

l / u / t u u M  i w  • j  , , o j / u n u j i u u  u u u  u i j u u  — j  —  - -------- » •/ > b  «/

odpowiedzialności za czyn który  naraża ł  ca ły  po- rzg(j a jii  [n02 e obojętnie patrzyć na sw% czterdziesl-
ciag i jadących nim passażerów na n i e b e z p ie c z e n - , zaczynając urzędowanie w 24 roku życia,

Vp It lest  o b ł ą - ; ^ oże sobie powiedzieć: dosłużę em ery tu rę  i w 64
i roku żywota będę zdrów, rzeźki, na umyśle swo- nocy s - • -1— „i— - ■ ~ "

stwo, przekonano się że ów śm ia łek  jest

3—  Czytamy w Gazecie Kieleckiej iż w ^ ocy | b o d n y /  na  wzroku i s łuchu  nie przytępiony, a 
z poniedziałku świątecznego na w torek popełnio- chociażby byi Z(j rtjw fizycznie, do czegóż się w e­
ną zos ta ła  gw ałtow na kradzież pieuiędzy z kassy i ,0 człowiek odwykły od ręcznej p racy ;— ręcz-
eminnei w W ielko-Zagórze w ilości rs. 900. A io - , n raca , również jak  i umysłowa potrzebujegminnej w W ielko-Zagór 
dzieje w liczbie trzech  ujęci 
oczekują wyroku.

— S traszny  ogień obrocił w perzynę

i osadzeni w kozie j
n a  praca,  rów nież  ja k  i u m y s ło w a  p o tr z eb u je  

, nauki,  w p ra w y ,  d o ś w ia d c z e n ia ,  a k t ó ż  u r z ęd n ik a  
| z a p e w n i ,  że  n ie  b ę d z ie  zm ian ,  k tó re  p o z b a w ią  go  

* ' i em er y tu r y ?  M y ś l  prawo-, —     wsPa* służby, a tem samem . . .
niały te a t r  S z tuk  pięknych  w Rouen; kilkaazie-  dawcy 0 sy adkach emerytalnych by ła  wielką,

J  . . i i  D i i  I r o n a a f M P  A 4 . . .  -siąi osób pokaleczonych, zabitych kilkanaście, a 
w tej liczbie najwięcej żołnierzy będących na 
służbie. Oprócz te a t ru  spłonęło  kilka wielkich; 
sąsiednich budynków.

— Skazany na 
napoju, a gdy mu z
zawołał z przerażeniem: it

„Nie chcę! czarna kawa zawsze nu sen odbiera.

ależtó ludzie wtenczas musieli być olbrzymami, 
ukutem i z żelaza, w porównaniu  z nimi jesteśmy 

I karły ,  bo proszę, k tóryż urzędnik  w 64 rokuab iu  - ........  i K a r t y ,  uo  p r u s z ę ,  k u u i j a  u i z . £ u u m  ™ u** i w a u  . - -
W. . . U ycia  może jeszcze  pracować z eue rg ją  i w e r w ą ?  j kolei ze
gilotynowanie zażądał jakiego g“p0j r2yjmy na te  wybladłe twarze b iu rok ra tów ,jm m cąą  
zaproponowano czarną kawę, . ^  k tóry z nich prześlęcza ł przy  stoliku la t  części ]

N I E J E D N E J .

Przegląd polityczny.

Odsiecz dana  Nikszycowi nie je s t  jedynym  t r y ­
umfem odniesionym w tych czasach przez tu r-  
ków. Do Pol, Corr. piszą z Kostajnicy: „D zień
26 z. m. byt nieszczęśliwym dla powstańców. 
W przededniu  odparli  turków pod R udycą n ie ­
daleko M ajdanu w Krajnie (południowej C horw a­
cja, południowo zachodni k raniec w ila jetu bośniac­
kiego). Zachęceni tem powodzeniem, wzięli się 
do nowych projektów  i rozdzielili się w tym ce­
lu na dwie części. Turcy, odparci dzień p r z e d ­
tem, dostali tymczasem posiłki i z przew agą li­
czebną pod wodzą I lassan  - beja napadli zrana  
jeden  z dwu powstańczych oddziałów. Po kilko* 
godzinnej walce powstańcy, prawie zdz iesią tkow a­
ni, rozproszyli się. Turcy zajęli R udycę i poszli 
w pogoń za drugim oddziałem. Tyra sposobem 
powetowali sobie n i e d a w n ą  klęskę pod M ajdanem." 

P rzygotow ania  mające na celu centralizację  
żelaznych niemieckich za jm ują  nietylko nie- 

Gazety angielskie są po większej

Jeże li -ć  zdarzy  los  —  w śród  m a r jo n e te k  ś w ia ta ,  
Na drodze  sp o tk a ć  s w e j - p ó ł c z ł e k a - p ó ł w a r j a t a ,  
Co w ierzą c  w p raw d ę  z łu d  -  p i e s z c z o n y c h  sn em

[na  ja w ie ,

L ud zk o śc i  sn u je  p i e ś ń - ż e  w je d e n  lu d  j ą  z b r a ta ,
I głupiec, mieni s i ę — posłańcem w Bożej sprawie;

Jeżeli  dz iw a k  t e n — z b r z e m ie n n e m  od du m  c z o łe m ,  
Przed  to b ą  s ta n ie  w r a z — i n a z w ie  s w y m  a n io ł e m ,  
K rólow ą , s ło ń c e m  s w e m — i m ów ić  b ę d z ie  tk l iw ie  

&e bez  c ię  ż y c ie  d lań  —c ię ż a r e m  i m o z o łe m ,
ż e  ty  m u j a s n y m  d n i e m — na w ie lk ie j  św ia t a  n iw ie

To c h o ćb y  b ł a g a ł  o n — r z e w n e m i  b ł a g a ł  j ę k i
0  u ś m ie c h  j e d e n  t w ó j — o jeden  uśc isk  ręki;  
C hociażby  jedno: tak —  r z u c o n e  z u s te k  c u d n y ch ,  
W  c za r o w n e  t o n y  s łó w ,  —  s t r o i ło  m u p io se n k i
1 o c z y ś c i ło  g o — z św ia to w y c h  p r a g n ie ń  b r u d n y ch ,

Ty o b o ję tn ą  b ą d ź  —  r o z są d n a  córo ziemi!
N iech  so b ie  jęcz y  o n — niech p ła c z e  ł z y  k r w a w em i  
Ty nie  w ie r z  j e m u  n i c — b o  w s e r c u  u  p o e ty  
Nie z ie m sk a  m i ło ś ć  w r e ,— nie  z ie m sk i  żar s ię  pleini  
Lla j e g o  u c z u ć  t r z a — a n io ła ,  n ie  kobiety7.

J n ief lz iw ,  onby  c h c i a ł — u ie b ia n k ę  w id z ie ć  w tob ie ,  
Nad zie i  c ze rp a ć  z d r ó j— g d y  du ch  mu d r g a  w ża-

[łobie;

c h c ia łb y  dla c ię  b y ć —ja k  L a u ry  ów k o c h a n e k ,  
M iłośc ią  k o c h a ć  t ą ,— co g o r e  j e s z c z e  w g r o b ie ,—  
A ty... nad  j e g o  ś p i e w — p r z e n ie s ie s z . . .  p s t r y  g a ł -

[ganek l . . .

B.

pracę. -------- - _

Się trzę są  i ca ła  postać zgarbiona, jednem  sło- ‘ imując nawet kwestji kościel-
wein oil do 64 roku  z niedołężnieje, a jeżeli do- j wzhn/iził w Niemczech tak  o^ólueuo z a -
czeka em ery tury ,  to d ługo się n ią nie nacies;zy “N ' l  a  iak  pro jek t scentralizowania kolei żelaznych
wyżej la t  dwa, trzy, a niechby , sześć. W . ę c J S ^ ^  można się jednak
na to  on pracował, (pisze ów dziennik), znając pobudki,

żeby tylko p a rę  la t  odpoczy | k tó rem . sig k jerow ał książg Bismark, gdy p o ­
wziął myśl tej reformy. Opinja publiczna ciągnie 
z p lanu  kanclerskiego nas tępujące  konsekwencje: 
że je s t  on gwałtownym  zamachem na sam orząd

nie mu odtrącano, —  -"i*—
wał. O nie! dziś la t  40 to większa połowa wie- a to reun

,  . .  • ,  .. .  . . r • • _  1 _  Ł O A  : W Z l f l l  nku, u rzędnik  najdłużej służyć powinien la t  30, 
to jeżeli je s t  zdrów.

S tarzy  powinni ustępować młodszym, a wten-

i wesoło, obowiązek nie będzie pańszczyzną, bo czesc wtasnosci państwowej 
w perspektywie uśmiechać się będzie odpoczynek 
i spokój na s ta re  lata. Każdy, k to  wstąpi na 
urzędowanie za młodu, będzie miał tę  pewność, 
że za la t 30 o trzym a zapewnienie, acz sk rom ne­
go bytu  w starości i z fundusikiem em erytalnym  
znajdzie p rzy tu łek  czyto u fumilji, czyto u o b ­
cych.

Teraz  zapytuję , dlaczego sk ła d k a  em eryta lna  
przepada, jeżeli k toś  nie dosłuży pewnej liczby 
lat; powiedzcie proszę, jak  może przepaść wła­
sność czyja, możuaby cokolwiek odtrąc ić  na „ ż e ­
lazny k ap i ta ł ,"  jeżeli tego potrzeba, ale zaginąć 
fundusz stowarzyszonego nigdy nie powinien.

Prawodawca dla nauczycieli elem entarnych 
zmniejszył o la t  pięć czas dający prawo do o trzy ­
mania całkowitej emerytury. Czas to jeszcze za 
długi. Ileż bowiem nauczycieli e lementarnych, 
nie dosłużywszy przepisanej liczby la t  chodzą o 
żebranym  chlebie  k to  nie wierzy niech p rze ­
czyta N  6 „K aliszanina" z r. b. lub komu się 
zdarzy być na pogrzebie w Kaliszu, koło cmen 
ta rza  spostrzeże dwie kolumny żebraków, a mię 
dzy niemi s ta ru szka  białego ja k  gołąb ,  w białej 
wytarte j siermiędze, to  były nauczyciel żebrze, wy­
ciąga rękę  po emeryturę!

Ten W. nauczyciel zdrowo i trzeźwo służył 
szkole la t  wiele, a dziś jak  Ł az a rz  czeka zm iło­
wania. Takaż to je s t  zachęta  dla nas młodych,
abyśmy wytrwale pracowali, takaż  to sowita nagroda.

Tych słów kilka podaję w nadziei,  że one nie 
będą  głosem wołającego na puszczy i że dojdą 
do uszu tych, od których usunięcie złego choc
w części zawisło. K-

k tóre  widzą ja k  
część własności państwowej i najważniejsze ś ro d ­
ki komunikacji naszej epoki przechodzą w ręce  
wszechpotężnego ministra; oraz że je s t  to u s i ło ­
wanie koncentrac ji  strasznej maszynerji,  za po­
mocą której wojna może być nadzwyczajnie u-  
ła tw ioną. Wszyscy pod wpływem nadzwyczajne­
go instynktu  wiedzą o tem, że im większe są 
przygotowania wojenne, tem większą je s t  także 
pokusa k o rzys tan ia  z nich.

Przyjęcie billu o ty tu le cesarskim królowej 
W iktorji nie położyło kresu  dyskusji w tym przed­
miocie. Ożywiła ją  proklam acja królowej, t r z y ­
mana w bardzo  wyniosłym tonie i k tó ra  każe 
przewidywać, że ty tu ł  cesarski będzie używany 
naw et w A nglj i . . S tronnictwo liberalne je s t  obu ­
rzone. D eputowany Jam es chce za to  wnieść 
w izbie gmin formalne wotum nieufności wzglę­
dem m inisterjum Disraeli’ego. H a r t in g to n  ma go 
poprzeć.

O g ł o s z e n i a .
Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu,

Zawiadamia chęć kupna mających, że dnia 30 
kwietnia (12 maja) r. b. sprzedaw ać będzie przez 
publiczną in plus licytację: różne meble pokojo­
we jesionowe, landszafcy olejne, konsole macho- 
niowe, lus tra  w ramach machoniowych i jes iono­
wych, zegary ścienne, l ichtarze platerowane, lam ­
pę ścienną i stołową, szafę szk laną z kontuarem  
oraz różne sprzęty i naczynia kuchenne i t. p. 
przedmioty. Henryk M uller. 301



Syndycy Ostateczni Massy Edmunda Bergemana 
y * * w Kaliszu

zawiadamia, że w sk u te k  niedojścia dwukrotnie  
licytacji aktiwów do sk u tk u  dla b raku  licytantów, 
nowy te rm in do sprzedaży aktiwów czyli należno­
ści do massy przez publiczną licytacje odbędzie 
sie w dniu  29 kwietnia (11 m aja) 1876 r. o god 
3 z po łudn ia  w kancelarji T ry b u n a łu  w Kaliszu
od zniżonego licytum. „_„i„

W arunk i  licytacji i spis dłużników w kancela­
r i i  Trybunalskiej przejrzane być m ęgą.
(299) Grzymski Patron.— Michał Grabowski.

PATROIT
przy

T ryb u n a le  C yw iln ym
W KALISZU.

Podaje  do publicznej wiadomości, iż w dniu 
27 maja (8 czerwca) r. b. o godzinie 4 po po u- 
dniu, na  audjencji tu te jszego  T rybuna łu  wydziału 
I  przed delegowanym sędzią W. Jankowskim, 
sprzedane zos taną  w drodze benehcjalnej, na  żą­

danie opieki nieletnich ^Bronikowskich

Dobra Ziemskie Czyżew
z przyległościami i przynależytościami, z inw en­
tarzem  żywym i m artwym , w okręgu  i Powie'  
cie konińskim, gminie Dąbroszyn, parafji k ucha '  
rv-B orow e położone, których ogolna rozległość 
wynosi mórg 609, prętów 263, oszacowane na  
rs. 24,399 i od tej summy licytacja się rozpo­
cznie. Vadium wymagane je s t  w summie rs. 300U.

Tegoż samego dnia 27 m aja  (8 czerwca) r. . 
o rodzinie 4%  po południu przed tymże delego­
wanym sędzią Jankowskim, sp rzedane zos tanie 
w T rybunale  tute jszym w wydziale I  również na 

żądanie opieki nieletnich Bronikowskich

drzewo bez pieńków
rosnące na przes trzen i  mórg 91, prętów 150, z l a - 1 
sów w dobrach Żychlinie, pow. konińskim is tn ie-j  
jących, oszacowane na ogólną summ ę rs. 21,310, 
od której to summy licytacja się rozpocznie. Va­
dium wymagane je s t  w kwocie rs .  3000.

O bliższych szczegółach przekonać się możn. 
na  gruncie, niemniej u podpisanego P atrona  sp rze­
dażą dyrygującego. - a Ł l
(302 6-1) Aleksander Czynskl.

. Mam zaszczyt zawiadomić szanowną 
I publiczność miasta Kalisza i jego oko­

lic, iż w domu pod Nr. 109 przy ulicy 
Łaziennej w pracowni sukien dam skich 

niżej podpisanego można dostać wszelkiego rodzaju

obuw ia dam skiego
i zarazem  rękawiczek wyrobu warszawskie-  
o0 z odpowiednich magazynów. Mam nadzieję. 
Ze' Sz. Publiczność swemi względami zaszczycić 
mnie raczy, mojem s taraniem  zaś będzie pozy­
skać takowe dobrocią tow aru  i p rzystępnem i c e ­
nami. P rzy tem  nadmieniam, iż z dniem l  lipca 
pracownia moja przeniesioną zoz tam e do domu

W. Stoch .  p r g  Ulicy ^ f ^ . z y k o w s h | .

MAGAZYN

HOlDf UWICI
W. Nowackiego

przy ulicy Ś-go Mikołaja M  39  w Kaliszu
Zaopatrzonym  został w najświeższe m a ter ja ły  

tak  zagraniczne ja k  i kra jow e na t e ra ^nieJs^  
sezon, również przyjm uję m a te r ja ły ,  z k torycn 
wyrabia wszelkie ub ran ia  według żądań  i podług 
najświeższych żurnali, po cenach jaknajp rzys tęp -  
niejszych, z czem polecając się względom J. . i 
W. Pa no nr, za akura tność  i punktua lność z a rę ­
czam.

Nadmieniam, iż w m agazynie moim możua do 
stać ubiorów gotowych praktycznych i tanich.

z szacunkiem 
W . Nowacki.

(300 3-1)

Młody człowiek
z odpowiednią kwalifikacją naukow ą zualeźć może 
pomieszczenie jako  p ra k ty k a n t  w aptece b tawi- 
szyńskiej^  (297-3-1)

, W Sobotę o godzinie 7 rano zgu ­
bioną zo s ta ła  P O H X M O I E T -  K.A z pieniędzmi i rozmaitemi n o ­

ta tkam i.  Łaskaw y znalazca raczy takow ą zwró­
cić do ekspedycji Kaliszaniua za wynagrodzeniem 
jeśli żądać będzie.  ̂ ^

Człowiek w sile wieku, żonaty, mający 
kilkoletnią p rak tykę  w zarządzie  go ­
spodarczym i lasów, poszukuje od 1 

lipca r .  b. miejsca na

Rządcę, Leśniczego lub Kasjera
nrzy większym gospodarstwie lub fabryce. W ia -  
zie żądania może złożyć kaucji rs. 1000. S zan o ­
wni Reflektanci raczą adresować P o s t re s ta n te  pod 
literami J. P. s tacja pocztowa Rychwał. 102 -9- 1

BIURO
d l a  s z u k a j ą c y c h  p r a c y

W  WARSZAWIE, 
ulica Nowo-Zielna (z  Królewskiej) X: 1 0 6 4  B.

JE S T  DO SPRZEDANIA

WIEŚ WIETCHININ
leżąca na  t rakc ie  prowadzącym od T urku  do Do 
bry, wiorst 5 od m iasta  T u rku  oddalona, 
ziemi pszenna, inw en tarze  i po rządk i  gospo 
cze w należytej ilości. Bliższa wiadomość u 
miejscu.    ( 2 9 3 - 3 - J ^

Skład żelaza, Towarów Galauteryjuych, 
oraz Broni Myśliwskiej

h . b r a c h f e l d
przy  ulicy róg W arszawskiej i Kanonickiej 

otrzymał znaczny transport W a ń tu c h ó w  do weł­
ny, W o rk ó w  korcowych, Cem entu  Portlandzkie­
go najlepszej marki, T e k tu r y  smołowcowej, 
ły kamiennej, wszystko w najlepszym gatunku 1 
po cenie nader umiarkowanej._________ (290-3 1^

Pozosta łe  n iektóre

książki lekarskie i instrumenty
są do sprzedania. Bliższa wiadomość u w łaścic ie l 
ki, w domu Generałowej Sobolew na 2 piętrze- 

(280-3-3)  E .  K o s t e c k a ^ ,

D z i a ł
Posady

wakujące Kandydaci

1) Techniczny
w tej liczbie inży­

nierów cywilnych
2) Handlowy
3) Rolny

w tej liczbie: r z ą d ­
ców

ekonomów i pisarzy
p rak ty k a n tó w
ogrodników

4) Naukowy
w tej liczbie nauczy­

cieli pryw atnych
5) Ogólny

30 61

_ 1 7
12 99
82 180

13 119
39 28

2 —
18 7
28 23

25 13
10 228

Biuro zaznacza brak  kandydatów  na następne posady 
w dziale 1-ym kilka mechaników, konstruktorów , dyrek 
to ra  huty szklannej, technika do postawienia pieca do 
w ypalania wapna na torfie, technika do urządzenia hu- 
ty  szklannej, opalonej gazam i torfowemi i nadm łynarza.

NB. Biuro uprasza pp. Pracodawców, którzy obsadzi­
li już zapisane przez nich w biurze posady, jakotez pp. 
kandydatów, którzy znaleźli zajęcie bez pośrednictwa 
Biura, o nadesłanie stosownego zawiadomienia.

jA-CB-UUśT T  
Towarzystwa Ubezpieczeń

„ J A K O R“
przyjmuje ubezpieczenia od gradu, ognia i życio­
we,” na tych samych w arunkach  jak  w roku  ze­
szłym Bakowicz.

y (270-3-3)

FABRYKA MACHIN
N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z A  CII
M. Ostrowskiego

w k o le
przygotow ała  znaczny zapas to rfiarek  BrossoW* 
skiego i sprzedaje takowe:

na  głębokości s tóp 15 po rs. 185,
„ ii l 2 )>
!, „ 10 „  170.

Wszelkie wyroby można nabywać za k re d y td h  
3auku Polskiego w którego uzyskaniu  fabryk 
wszelkich u ła tw ień  podejmuje się. (255J> J^

T

Do składu żelaza i narzędzi rolniczych 
W rzesińskich

Samuela Sachs
nadszedł znaczny t ran sp o r t  zagranicznzch W ań­
tuchów do wełny i Aforków do zboża, 
k tóre  po cenach um iarkowanych sprzedaje.

(286 3-2)

a  Tylko wrogowie własnego humoru, a 
r  n i  samem i zdrowia, nie p reuum eru-
ją  powieści P aw ła  de Kock’a, wychodzących w W a r ­
szawie u Pajewskiego, ulica Niecała Nr. 12.

(291-0-2)

Mili U
M. O s t r o w s k i e g o

W  k  O  L  E .
Celem obniżenia cen za dokonywane od lec i  

powiększyłem znacznie moją learn ię  żelaza, ta  i 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy 
czajnego odlewu ce tna r  po rs. 4 kop. 50, gw 
rau tu jącym  zaś odbiór w przeciągu roku przynaj 
mniej cetnarów  500 po rs. 4 za każdy ce tnar .

(256-24-5 )^

i WYROBY LNlĄ\£
ratiiczns we wszelkich gatunkaeij

S Z P A G A T

szary i kolorowy o raz  wszelkie wyroby ftnlafU^ 
sklej fabryki lnianej w największy11* 

wyborze poleca

B 1. B U E R n s ra t i J
w Warszawie ulica Senato rska  J\ś 22 dom W-o
Józefa Epste in .  . . . 0 0 ,  10.S

i  IB . Bielizny gotowej u mnie nie m a .  223- 
  , - ■    u ■■■*

Je s t  do sprzedania  ogółem albo też w większy0 
lub mniejszych par t jach

jeden ze znaczniejszych 
handli żelaza w  Kalisz^

istniejący od la t 25, ustalonej reputacji .  Bliż* 
wiadomość w handlu  L udw ika Gross przy  u j) 
Wrocławskiej Jfc 171. (2 7 9 '

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód

9 Maja — W torek
10 „ Środa
11 „ Czwartek

g-
4
4
4

m.
18 r.
17 „ 
10 „

m.
34 w. 
30 „
37 „

D
Długość

n i a
Przybyło

15
15
15

m.
16
19
21

7
7

m.
33
36
38

K u i ę i y c a 
Wschód | ‘ Zachód

g-
9

10
11

m. 
40 w.

46 „

g-
4 , . 
we dni0

U>'
4 r'

R e d a k to r ,  Teodor Esse. -  W d r u k a r n i  W ydawcy, W. H iadem itha .  -  Za pozw olen iem  cenzury  miejscowej rządowej


